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CENY OGŁOSZEŃ:
Z ł w iersz  m ilim etrow y przeó 
50 groszy, w tekście S5 groszy, 
z ł  tekstem  25 gr. Ogłoszeni* 
tabelaryczne 50 proc. a lwig*? 
•et m e  25 proc. drożej. D ro b n .j 
o g liszen ia  po  5—10 groszy z*' 

w yrzz . NaironieS 1 zł.

HNsnuncm «tsn rowai.

Cena numeru 19 groszy.
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Co pić w zimie? *
Tylko P O N t Z - S I N A L C O .
Napój ten w smaku daleko lepszy od ponczu zwykłego, 

ma jednak tę  wyższość, że nie zaw iera alkoholu t jest

tani jak woda.
Kto raz wypił Ponczu-Sinalco, ten już go nie zamieni ^  

na  żaden inny trunek. &
Wyrób nagrodzonej na wystawie katowickiej m eda­

lem srebrnym tabryki wód gazowo-owocowych

E. KOSMALA, SOSNOWIEC.
^  „  m  ,  I ,  TT . . . - T- — — II— -W.I—

CoDljaauaaoaauaaaaaDouaoaauaua
Czyś aby nie zapomniał ziopatrzeć się 

na święta w wódkę Posmykiewicza ?

i 2;
  s

Od środy 21 grudnia i  dni następne \
Wielki film polski

;: i || „MARTWY WĘZEŁ"
12 Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk. 

g Scenarjusz Ireneusza hr. P later Zyberka.
•S 1* WT rolach głównych:
S Si KAZIMIERZ JUNOSZA STĘPOWSKI, NERI PRALI, JOLA
.S i  1S JOLANTA, JUNOSZA DĄBROWSKI i inni.

     --    -*•— .....
y i S  N a s tę p n y  program . Następny program.

. S B  „ R l n - T l n - T i n “
* o  is w  szponach drapieżnego sępa.
I  «  f j Dramat w 10 aktach.
I  S ł  1! • Najgenjalniejszy czworonożny aktor RIN-TIN-T1N. 
i  22 Program y dla młodzieży dozwolone.

 ..... • ł ł ł ł m k ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł

; Zjazd agrarjuszy w Warszawie.
WARSZAWA, 22.12. (wł.) Przed 

idwoma oniami obradowała w 
W arszawie rada główna obozu 
agrarjuszy. Na porządku obrad 
była spraw a wyborów, oraz sp ra ­
wy organizacyjne.

Zjazd na skutek jednomyślnej 
uchwały, postanowił wysiać do 
m arszałka Józefa Piłsudskiego de- * 
peszę następującej treści;

Skład Materjałów Aptecznych

MAURYCY REINER w  S o s n o w c u
p o l e  o a

jako podarunki gwiazdkowe:
ozdobne kasety, perfumy krajow e i za­

graniczne, wodę koloóską, pu­
dry, mydła, aparaty do 

golenia oryg.
G illette 'a, pulweryzatory i t. p.

ns

#*
8

Zjazd I-e j dywizji sybiryjskiej.
WARSZAWA, 22.12 (wł.) Z o- stycznia 1928 r. o godzinie 10 ej 

kazji nadchodzącego 10 lecia 5 ej rano w 21 warszawskim pu kû  
dywizji sybirskiej odbędzie się piechoty, W arszaw a cytadela, ka- 
posiedzenie organizacyjne 15-go syno oficerskie.

Przybycie hr. Zdzisława Tarnowskiego
do Tarnobrzega.

KRAKOW, 22.12 (wł.) Z Tarno­
brzega donoszą, że zdołano ura­
tować około 50 proc. zbiorów, 
które znajdowały się w pałacu 
dzikowskim, narazie złożono ie 
pod gołern niebem. W łaściciel 
Dzikowa hr. Zdzisław Tarnówki, 
mimo.niedomagań sercow ych przy­

był na miejsce wypadku i sam 
kieruje akcją ratowniczą.

Dochodzenia, w celu wykrycia 
przyczyny pożaru nie dały dodat­
niego wyniku. Najprawdopodob­
niej pożar wybuchł z powoda 
nieumiejętnego obchodzenia się 
służby z centralnem ogrzewaniem.

Sowiety drżą przed hegemonią Polski
nad państwami bałty ekieml

MOSKWA, 22.12 Prasa sowiec- jak poddanie się pod hegeinonję 
ka omawiając złozcną przez polityczną Polski, 
nowego prem jera estońskiego w Urzędowe „Izwiestja zazna- 
zgromadzeniu państwoweoi dekla- czają, iź proletariat Związku so- 
racje, oświadcza, iż zwrot do przy- wieckiego nie dopuści do stwo- 
jacielskiej współpracy z Polską rżenia u drzwi jego własnego do- 
i poprawnych stosunkach z So- mu jawmej bazy dla aniysowu c- 
wietami nie oznacza nic innego, kich zakusów.

,,Zjazd rady głównej obozu 
agrarjuszy składa ci, Panie Mar­
szałku, wyrazy czci i hołdu, jako 
pierwszemu budowniczemu Pol­
ski. Jako  pierwsi agrarjusze sta­
jemy przy Tobie, Panie Marszał­
ku, aby pod Twoim przewodem 
pracować nad rozwojem rolnic­
twa, co da moc państwu, a  oby­
watelom doorobyt“.

Tragedja łodzi podwodnej S. 4
Daremny wysiłek nurków.

‘.■s

PROVINESTOWN, 22. 12. (wł.) 
Władze, zajmujące, się ra to w a­
niem zatopionej łodzi podwodnej 
S. 4, oznajmiły wczoraj późnym 
wieczorem, że lina, przy pomocy 
której starano się wydobyć na 
powierzchnię łódź, zerwała się z 
powodu ogromnych fal, a  łódź

poszła znów na dno morskie. Dziś 
rano znaleziono z powrotem łó d ź  
podwodną i założono rurę, przez 
którą w ciągu 5 godzin wpomno- 
wano powietrze do kamery torpe­
dowej. Nurkowie, którzy dotarli 
do łodzi nie zdołali zauważyć 
wewnątrz żadnych objawów życia.
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Bankiet na cześć Primo de Rivery.
MADRYT, 2212 (wł.) Narodowy  

tomitet hiszpański dla handlu po- 
tamorskiego wydał wczoraj bankiet 
ia cześć  Primo de Rivery.

Na bankiecie obecni byli 
wszyscy członkowie rządu, kor­

pus dyplomatyczny, przedstawi­
c ie le  izb handlow ych w Buenos  
Aires i H awannie oraz przedsta­
w ic ie le  w«zvstkich izb handlo­
w y c h  na półwyspie .

Pomoc finansowa dla Prus Wschodnich.
BERLIN, 22 12 (wl.) „Vossische  

I5eitung‘‘, ogłaszając uchw ałę ga ­
li netu Rzeszy w  sprawie progra­

mu pomocy finansowej dla Prus 
Wschodnich, utrzymuje, że prze- 
‘vidvwane subw encje rządu Rze-  
Uzy d!a tej prowincji mają wyno-  
uiś około 60 miljonów marek, sub­
wencje państwa pruskiego od 

SlO—12 miljonów, tak, iż cala po­
moc wynosiłaby 72 miljony m a­
rek. Komunikat o  akcji pomocy

dla Prus Wschodnich Jest w edług  
dziennika, utrzymany w  zdaniach  
ogólnych, ze  względu na to, iż ist­
nieje obawa, że  inne kraje i ob­
szary pograniczne moga zażą­
dać pomocy dla siebie. Bawarja  
i Saksonja już wystąpiły z takie-  
mi żądaniami, twierdząc, iż jako 
kraje graniczące z Czechosłow a­
cją, posiadają one obszary za­
grożone pod w zględem  kultural­
nym.

t a o r i e n ’e nowych poselstw.
BUKARESZT, 22 12 ( w ł ) Parla­

ment uchwal.ł utworzenie poselstw  
ijy Kairze, w  Rio de Janeiro, w  
Rydze i G enewie przy lidze  na- 
todów.

! Zamkn ęcie sesji sejmowej.
RYGA, 22.12 (wł.) Sesja  sejmu  

postała zamknięta. Sejm zbierze  
nię 20 styczna. Jest rzeczą możli­
wą, że o ile zostanie utworzony  
gabinet, sejm zostanie zwmłany 
ha nadzwyczajne posiedzenie.

t?rzy bycie Parkera Gilberta 
do ftow ego Jorku

NOWY JORK, 22.12 (w ł)  Przy­
był tu z Berlina generalny agent  
ia  spraw odszkodowań Parker  
ELlbert. _ _ _ _ _ _

Eayisemer w  Turcji,
KONSTANTYNOPOL, 22.12 (wł ( 

Lnlaik George Guvnemer wylą-  
łowat w  Adalji w  Turji.

Rekord św iatow y w ytrzy­
m ałości lotu

NOWY JORK, 22 12 (wł.) Lot­
nik Bert Acosia  zamierza na sa­
m oloc ie  typu „Fokker“ pokonać  
rekord św ia to w y  w ytrzym ałości  
lotu. _ _ _ _ _

Zgon księdza jadącego  
z wJjatykłem w  katastro­

fie sam ochodow ej
BERLIN, 22 12. Proboszcz ka­

tolicki ks. Wassmann, jadąc ze  
Sw. Sakramentami do umierają­
cego , u legł wypadkowi samocho­
dowemu, ponosząc śmierć nam i j- 
scu. Dwaj ministranci odnieśli  
bardzo c iężk ie  obrażenia.

Lotnicy francuscy w  La-Paz
L A P A Z , 2212 (wł.) Wylądo- 

y a l i  i u  lotnicy francuscy Coster 
Le BfiX.

Wa l l a  o f l i i e  i d e a l n i e .
Oddychamy już w  pełni atmo­

sferą wyborczą. Jesteśm y w  tym  
gorączkowym okresie, kiedy dzień  
urawie każdy przynosi nam w  
spodziewanym układzie s ił poli­
tycznych ?7 państwie cały szereg  
now ych możliwości, których jesz ­
cze wczoraj albo s ię  nie brało 
zupełnie w' rachubę, albo koło  
których snuły się  tylko luźne przy­
puszczenia. Jest to bowiem okres, 
kiody poszczególne kierunki I 
grupy polityczne wytężają wszyst­
kie sw e siły, czynią najbardziej 
karkołomne skoki, aby utrzymać  
tię  na faii parlamentarnego żyeia,  
a n aw et dalej, aby w  tern życiu  
feająć, jeżeli nie dominujące, to w  
każdym razie siine stanowisko.

Okres jednak wyborczy bieżą­
cy, który my przeżywam y, ma  
i i e c j f ic z n y  charakter,. je3t s z c z e ­

gólnie brzemienny w  skutki. W 
3i a bowiem ro zeg ra  się generslna  
".atalja nrędzy Polską w c zo ra jsz ą  
<i dzis iejszą , między Polską reak-  
tfjoą a demokratyczną.

Cl i tam ci operow ali jedDemi ha­
słam i, c i  i  tam ci używ ali w ie lk ie ­
go s łow a „demokracja" nadarem no.

Ta granica została przed pół­
tora rokiem, w  pamiętnych dniach  
m ajowych, zupełnie wyraźnie w y­
tyczona, unaoczniona. Podzieliła  
ona społeczeństw o na dw a obozy. 
Jeden  z nich pobity, zepchnięty  
do roli opozycji najdalej idącej, 
do roli negatywnej. Drugi obóz, 
budujący nowTą demokratyczną  
Polskę, dla której podwaliną, ka­
m ieniem w ęgielnym  jest spuścizna  
powstań narodowych i w ielk iego  
buntu legjonów z ich wodzem  
marszałkiem Piłsudskim na czele.  
W prawdzie  jest jeszcze  trzeci o- 
bóz, (o m niejszościach  nie mówi­
my), składający się  z P.P.S. i  W y­
zwolenia, który zw alcza  oba 
pierw sze , ten  jednak przy walnej  
batalji, jaką będą obecne wybory  
nie wchodzi w  rachubę. Ma on  
swój śc iś le  określony teren dzia­
łania, poza który z natury sw ego  
stanowiska socjalnego i m ożliw o­
śc i  w yjść  nie może.

Społeczeństwo w ię c  w  sw ej  
ogólnej masie będzie się  mus ało 
w  wyborach wypowiedzieć, czy  
chce: 1) Polski przedmajowej, a 
w ię c  reakcyjnej, skorumpowanej, 
słabej nazewnątrz i Die skonsoli­

dowanej wewnętrznie, Polski sta­
czającej się w  dziedzinie gospo­
darczej do przepaści, Polski pry­
waty, czy 2) majowej Polski 
demokratycznej z ustabilizowaną  
gospodarką, w znoszącej s ę w po­
lityce ogólno światowej do stano­
w iska m ocarstwowego, Polski s l- 
nej wew nętrznie  i zewnęiizDie. To 
będzie obecnie ta w łaściw a istota( 
walki wyborczej. Przeciętny w ięc  
wyborca, którego głos decyduje o 
układzie sił pobtycznjch w każ- 
dem demokratycznem państwie, a 
w ię c  zadecyduje obecaie  i u nas,, 
będzie obecnie wiedzia-, o co cho­
dzi.

Będzie  sobie zdawał sprawę, 
że  odbywa się w a ’ka z jednej 
strony o reakcję, z drugpej o de­
mokrację, z jednej strony o ideo- 
logję zdyskwalifikowanych Kor­
fantych, zamkniętych w  więzi n u 
za malwersację Dym owskiib , Po­
pielów i t. podobnych działaczy  
„narodowych41 jeuuem s'owerrt o' 
„obóz Wielkiej P olsk i'  z przybu­
dówkami, z drugiej — o ideologię, 
której przewodził i dotyche aa 
przewodzi wódz demokracji pol­
skiej i to nie teoretycznej, lecz  
demokracji czynu — m s z a l e k  
Józef PilsudskL

B a M y t  miasta stwarza wićś zamsze a

W ielka przędzalnia w  Ło­
dzi p astw ą  płomieni

ŁODŻ, 22 12. W Łodzi przy ul. 
Trębackiej wybuchł w czorał groi-  
D.y pożar w  przędzalni Fogla. Po­
żar t .w a l  przeszło 2 g o d z !Dy. Pas­
twą ognia padł dwupiętrowy bu­
dynek fabryczny. Straty wynoszą  
przeszło 400 000 zł. Zapasy przę­
dzy sponęly.

Ze w zględu  na rozmiary poża­
ru akcją kierował osobiście w o ­
jew oda  Jaszczołt. Przędzalnia u- 
bezpieezona była na sumę 60.000 
dolarów.

A czkolw iek  1 w  poprze dnich 
wyborach istota walki b y ła w s z e -  
rokiem jej ujęciu ta sama, nie  
było jednak w ów czas  w  społe­
czeństw ie  tej skrystalizowanej  
świadom ości, gdzie jest granica, 
któraby — że  tak s ię  wyrazimy —  
w  sposób plastyczny wskazywała,  
w  jakim punkcie kończy  się  reak­
cja, a  zaczyna demokracja. Prze­
ciętny wyborca, który trzymał 
w ów czas  w  sw e m  ręku jakąś bi­
bułę agitacyjną i sy lab izow ał jej 
treść, nie zdawał w łaśc iw ie  sobie  
sprawy o co  chodzi. Czy bowiem  
czytał plakat wyborczy narodowej  
demokracji i „Piasta" czy „Wy­
zwolenia*, czy  w reszcie  P. P. S. z 
trudem mógł s ię  dopatrzyć jakiejś  
m iędzy nimi różnicy. W szystkie  
o i e  poprze tykane były tymi sa-  
memi, do n iczego  później nie zo ­
bowiązującemu frazesami. Gdzie  
w ię c  był reprezentostany jego  
istotny interes, gdzie byli jego  
w łaśc iw i trybuni, tego on nie w ie ­
dział i nie m ógł naw et w iedzieć .

Jednym z ulubionych moty- 
w ów  zawodow ej agitacji przed­
wyborczej jest podkreślenie i za­
ognienie n iechęc i m iędzy wsią  a 
miastem.

Za parę tygodni posłyszymy  
na wszystkich w iecach  wiejskich  
dosadne epitety pod adresem  
„darmozjadów miejskich" — w  
miastach wierne echo odpowie  
„licbwierzom chłopskim i obszar- 
niczym".

Niesmaczna i szkodliwa to za ­
bawa. Należałoby raz zrozumieć, 
że  naród stanow i jednoiiiy orga­
nizm, w  którym w szysk ie  częśc i  
muszą się  rozwijać równomiernie,  
a  niedomaganie jednego członka  
jest  niedomaganiem całości.

Czyż m ożliwy byłby świetny  
rozwój miast niem ieckich bez jed  
noczesnogo rokwitu rolnictwa? 
Sprzeczność interesów między  
wsią a miastem jest tylko pozo­
rem, cyfry i rzeczywistość s tw ie r ­
dzają w ręcz  przeciwnie daleko 1- 
dąca solidarność.

Weźmy dla przykładu ceny  
zboża. W 1922 r. mieliśmy niskie  
ceny żyta. C zy miasta na tem  
skorzystały? Przeciwnie, w  roku 
1923 4 obszar zasiew ów  zmiejszył  
się  o 200 tys. hektarów, produkcja 
zmalała i miasta skazane były na  
imoort kosztownej zagranicznej  
mąki przennej.

Skutki złej organi?acji handlu 
zbożem, czy n i e u r o d z a j u  poDosi j  
jednako ludność miejska i wiejska. 
Narzekamy w szyscy i  s ł u s z n  e  na 
w ysokie  ceny eb eb a . Ale czemu  
tę drożyznę przynisac?

Jeżeli e tn ę  kilograma prze ni­
cy  przyjaiiercy za 10<), to ceaa 
chleba p szen n ego  w P o lsce  wyno­
si około 2C0 (w 1925 r. doszła do 
850), natomiast w e  Francji nio 
przekracza 140 W wyn-ku, ma.ąc 
najtańsze zboze, mamy najdroższy 
chleb. |

O czyw iście  w e  wspóinvm inte­
resie producenta i konsument* le­
ży, oby tę rozpiętość cen zmniej­
szyć: lepsza organizacja handlu, 
młynarstwa i wypieku, oto wspól­
ne zadania do spełnienia.

Mia3to jest rynkiem zbytu dla 
rolnika. W'eś rynkiem zbytu dla 
przemysłowca. Obie wielkie dzie­
dziny produkcji maią wyraźny in­
teres w  podniesieniu siły nabyw-^ 
czej swoich klientów.

Dobrobyt miasta możliwy jest  
tylko wśród zamożnych wsi.

W ięc nie dawajmy poslucirr 
w iecow em u krzykactw ui nie daj­
my się zepcbDąć z drogi w szech­
stronnego rozwoju gospodarczego  
uwzględniającego równotmieruU 
wszystk ie  gałęz ie  produkcji naro­
dowej.

Ze zjazdu inwalidów w Kielcach.
Przystąpiono natychmiast dę 

składek w  wysokości 1 zł. Następ 
nie wyświetlono film, cdtwarzająt 
cy  pobyt Marszałka Piłsudskiego  
w  Genewie. Przy każdem pojaJ 
wieniu się  na ekranie Marszałka 
na sali podnosił się  hursgan oklas 
ków  i okrzyków na c z eść  „Dziad-j 
ka“.

Na przewodniczącego zjazdy  
 - _____ został wybrany Frolewicz Donat

narjusze sk lepów  tytoniowych o- przewodniczący zw. inwalidów
podatkowali s ię  po 100 zł dla wojennych zarządu wojewódz-
stworzenia specjalnego funduszu kiego.
do walki. W obec tego  inwalidzi Otóż przez faworyzowanie* 
m uszą zebrać własny fundusz o- członków kola  Sosnowieckiego I
bronny., --•••    ^  .^ u d z i e l e n i e  im g łosu poza kolejkąj

W lokalu kina „Czwartek" od­
był się  ubiegłej niedzieli zjazd in­
walidów w ojennych województwa  
kie leck iego . Na ziazd przybyło o- 
gółem  przeszło 300 członków ze  
wszystkich powiatów w ojew ódz­
twa. Zjazd zagaił p. Duro Konrad, 
prezes  koła częstochow skiego, 
który na w stęp ie  zaznaczył, iż 
zjazd ma na ce lu  protestowanie  
przeciw k o krzywdom. Koncesjo-



r  Kr. Z07 S‘r. 3

wywoła? na protesty zebranych, a 
następnie aa wniesiony do g łoso ­
wania rezolucję hołdownicza dla 
marsza}' a Piłsudskiego, p. Flero- 
w icz wniósł rezolucję, w myśl 
której zjazd powinien był potępić 
działalność marszałka Piłsudskie­
go, który jakoby doszedł do w ła­
dzy przy pomocy masy pracują­
cej, jednakże dla niej nic nia 
zrobił.

Olbrzymia w iększość wśród 
w ielkiej w»rzawy zażądała usu­

nięcia crzewodniczącego, na rniój 
sće  którego został obrany p. Wort 
ni czka Kazimierz, przewodniczą­
cy koła kieleckiego.

Po uchwaleniu rezolucji wszy ­
scy uczestnicy zjazdu uformowali 
się w czwórki i w pochodzie uda­
li się najpierw do p. wojewody, 
następnie do prezesa izby skarbo­
wej, s  których specjalnie w yło­
niona delegacja złożyła swoje pe­
tycje.

ożenił się  z nią, jako wdową z 2 
dzieci, że nie wniosła mu dużego 
majątku i t. p. Lecz żuua jeg > 
wszystko pokornie znosiła, a 51- 
letni P. planował straszną zbrod­
nię.

Od 2 miesięcy 14 letnia Stasia 
zaczęła niedomagać Straciła ape­
tyt, skarżyła s :ę na mdłości, na 
różno bóle wewnętrzne, dostawała 
zawrotu głowy i t. p. Matka jej 
nie zwracała początkowo żadnej 
uwagi na nienormHiny stsu swej 
córki, lecz  gdy trwaio to długo,

zaw ezw ała c> która, który u cho­
rej stwierdził nader aneurc/ny  
w> gląd i niene! maioą twardość 
brzucha. Zatiieot kojony tet? i fom -  
kami, zawezwał dziewczynkę do 
osobnego pokoju, gdzie s o k.ót- 
kiem wypytvwanm dt>v, ieuzlui s ę, 
źo już od 2 lat dziewczynkę mę­
czył po nocach... jej 5t ic-t ni oj­
czym.

14 letoia Stasia am zostać  
matką.

Zwyrodniały ojczym został a- 
reszlowany.

Straszny pożar w zamka fir. Tam ssskieqo
w Dzikowie.

Donoszą z Tarnobrzega, że z 
nieustalonej przyczyny wybuchł 
pożar w  zamku Zdzisława Tar­
nowskiego w Dzikowie. Prawie 
cały zamek wraz z bezcennetni 
zbie ram i i bibljoteką zgorzał nie­
mal doszczętnie. Uratowano tylko 
częściow o lew e skrzydło zamku. 
W pokojach mieszkalnych pałacu 
przebywały w  chwili krytycznej 
mai ka' Zdzisława hr. Tarnowskie­

go Zofja i ks. Radziwiłłowa, które 
zdołano uratować.

W akcji gaszenia pożaru brała 
udz;ał miejscowa straż pożarna, 
służba,folwarczne, urzędnicy za ­
rządu dóbr i młodzież. Przy ga­
szeniu pożaru zginęło około 9 o- 
sób, między innemi syn koniusze­
go Froyer. Dokładnej Jiczbv ofiar 
dotychczas nie ustalono. WiaŚJt- 
ciel zrsmku w Dzikowie nie był 
obecny w czasie katastrofy.

Radio pogromcą R elie fy .
Popyt na szlafroki — upadek alkoholizmu.

Anglicy fabrykanci szlafroków  
i pent.fli nie robili nigdy tak 
św ietnych interesów, jak teraz.

W edle sprawozdania ich tru­
stu, produkcja wzrosła w  ciągu 
ostatnich lat o 130 proc. i z każ­
dym m iesiącem  wzmaga się zapo­
trzebowanie na wygodne, donio- 
w e obuwie i miłe szlafroki żarów  
no m ęskie, jak i damskie.

Prezydjum trustu zauważyło, 
iż interesy poprawiły się od cza­
su rozwoju radjoionji.

Zamiast błąkać się po m ieście

Straszna zbrodnia ojczyma, ujawniona
po 1 tgfSCiJ.

W r. 1920 P. P. z zawodu tkacz, 
Zamieszkały w  Tomaszowie, oże­
nił się  z wrdową, mającą dwoje 
dzieci, z których jedua była jasno­
w łosa Stasia mająca w ów czas 7 łat. 
iP. był spokojnego usposobienia,

zarabiał nieźle, to też nigdy nie 
dochodziło między nim a żoną do 
kłótni. Lecz od jakiejś 2 lat, P. 
zaczął pić i z tego po wodu działy 
się w jogo domu różne awantury. 
Zaczął on ŷ y mawiać żonie, że

mm  się i M i i e i ? .

i zdzierać skórzane obuwie — 
przesiadują A nglcy  w domu i ła­
pią fale z róż :ych stacji nadaw­
czych.

Radości fabrykantów nie po­
dzielają w łaściciele barów.

Zmniejsza się bowiem ich 
klientela i zauważyć s ię  daje 
mniejszy popyt na whisky.

W tyra raku wypito w Anglji 
o 1 32G 000 galonów epirytualij 
mniej, niż przed trzema laty, gdy 
redjofor.ja nie była jeszo tak sao- \ 
pularyzowana jak w obecnej dobie.

Koło L. O. P. P. przy gimna­
zjum państwowego im, Staszica  
w Sosnowcu nadesłało nam odez­
wę następującą:

Do wszystkich uczenie i ucz­
niów szkół średnich na terenie 
kuratorju m Jo akowskiego.

Koiożanki i Koledzy! Wojna 
przyszłości to wojna powietrzna. 
Od silnego lotnictwa będzie zale­
żała potęga i zw ycięstw o Ojczy­
zny.

Za lat kilka staniemy w sz e ­
regach dorosłego społeczeństwa, 
będziemy obywatelami, którym zo­
stanie poruczona troska o Matkę 
naszą, Ojczyznę!

Już teraz musimy dowieść, że 
rozumiemy i kochamy trud, jaki 
ma spaść na nas. Pokażmy iż ro­
zumiemy wielką ideę, iż nie brak 
nam zapału i poświęcenia.

Jak sami w iecie, współudział 
młodzieży szkół średnich na tere­
nie kumlerjum krakowskiego w 
pracach L O. P. P. jest niezna­
czny. Chcąc wzbudzić zaintereso- 
w ai.le dla prac i idei ligi wśród 
młodzieży szkolnej, urządzamy 
pojedynek. Cel pojedynku polega 
na wykazaniu nawię k izego zapatu 
w  organizowaniu kół L. O. P. P. 
wśród młodzieży szkół średnich.

Warunki pojedynku są nastę­
pujące:

1. Do konkursu stawać mogą 
w szystkie średnie zakłady nauko­
we na terenie kuratorjum krako­
wskiego.

2. Szkoła, która w określonym  
czasie zdoła pozyskać największą 
ilość członków (w stosunku do 
ilości uczniów), orzymuje nagro­
dę w postaci 5 ciu biletów  na 
przelot z Katowic do Krakowa i 
z powrotem, a w razie nierucho­

mienia linii lotniczej Kraków 
towice, 3 bilety na przelot z i .  
kowa do Warszawy i z powrotem. 
Pozatera zw ycięskie koło obzy  
mu je nagrodę w postaci statuetki. 
Dla organizatorów Koła przezna­
czone są żetony.

3 Zgłoszenia oraz ścfs' 
ne co do ilości członków » i.„. 
organizowania kola muszą nosić 
podpisy zarządu koła i dyrektora, 
względnie jednego z członków  
rady pedagogicznej.

4. Zgłoszenia musza zawierać 
zobowiązania poszczególnych z* 
rządów kół, że koło dane bodzie 
istnieć przynajmniej 1-V1II 1923 r.

5. Termin nadsyłania zgłoszeń  
trwa ściśle od t-X II27 r. do 
1-V 28 r. w łącznie.

6. Rolę arbitra pełnić ii 
komitet miejski miasta Sosno* . , 
de którego nałeży nadsyłać wszeii 
kie dane, dotyczące konkursu. 
Adres Komitetu L. O. P .P, Sosno­
w iec, ul. Kościelna Nr. 6.

Rzucamy wyzwanie Wam, Ku- 
leżanki i Koledzv, bo w ienym y, że 
staniecie do szlaclc tuego poje­
dynku.

Pamiętajcie, że nie możemy 
zostawiać w tyle za resztą mło­
dzieży polskie.4 Ws>ak w War 
szawie w iększą część kół L O P  
stanowią koła młodzieży szkoifui.

Pamiętajcie, że każdy czhiuek 
L.O.P. P. — to budowniczy potęgi 
Polski

Kurator koła: T. Pawłowicz. 
Sekretarz: E. Wierzbicki.

Prezes: M. Brzozowski.
Ps. Prasa, wychodząca na tere­

nie woj, k ieleckiego i krako- 
w skiego proszona jest o przedruk 
powyższej odezwy7.

Tveling Rfcmbaud i £ . Piroa

f Dramat w Oketre
, ; Powieść.

133.
’ Okno celi Ranoir'a wychodziło 
La ogródek wewnętrzny, w któ- 
iym  chorzy codziennie odbywali 

f  przechadzki. Był to przepis obo-
friąs ujący. Zabezpieczone ono by- 
ilo dwiema mocnemi sztabami że- 
jteznami, a le  dość było usunąć 
jedną z nieb, by przez utworzony 
otwór mógł przecisnąć się czło ­
wiek tuszy średniej, jak Rauoir. 
Orrród otoczony był murern, za  
któr, m  nadto znajdowały się tmiry 
inne. 0

Ranoir, znający zakład, w ie­
dział dobrze o tych przeszkodach. 
Kbadał on cały rozkład budowli 
pod względem  możności u c ie czk i; 
i miał plan gotowy.

Przez cały tydzień każdej no­
cy, od godziny trzeciej do czw ar­
tej, gdy utrudzony czuwaniem do- 
torca, przymykał oczy, by zdrze­
mnąć się na chwilę. Ranoir po- 
r oh, ostrożnie i cierpliwie piło­
wał i:"arę sw ej klatki. Mały, lecz  
doskonały pilnik jego za sza le­
tem, słyszanym zaledwie o kilka ;

kroków, dzielnie przegryzał żela­
zo coraz głębiej i głębiej.

Do następnej niedzieli praca 
była już ukończona. Paweł nie 
oddzielił zupełnie sztaby od mu- 
ru, ale potrzebował już tylko kil­
ko razy pociągnąć pilnikiem, by 
oderwać ją ostatecznie. Miał to 
uczynić w  chwili ostatniej.

Rano, na małym pasku papie­
ru napisał słowa następujące:

Sit przy uwe nieśrai unto w eś- 
ro ardiso dęodzi lesd esiąt oraon 
ejw iecz no oremu usi bran mab 
iecy eile w ilneza danse murza 
espres kładuo diap razm reswo 
ójuóź,

Podczas śniadania rzekł do 
nadzorcy:

— Za godzinę przyjdzie do 
parlatorjum moja żona. Chciał­
bym ofiarować jej bukiecik na 
dowód, że m yślę o niej. Pan wie 
jaka ona dla mnie dobra.

— Bukiecik, i owszem. Ale 
akąd go wziąć?

—• Niech pan zaprowadzi ranie 
do ogrodu. Widziałem tam pod 
murem niezapominajki, stokrotki 
i inne kwiatki skromne. Więcej 
nie potrzeba.

— Zgoda—odrzekł dozorca — 
skoro sprawi topaou przyjemność.

W taki sposób Ranoir ofiaro­
wał Perrinie, wraz za zuaczącem  
spojrzeniem, bukiecik, obwiązany

paskiem papierowym, zapewne 
dlatego, by nie powalała sobie 
palców'.

— Skromne kwiatki—rzekł do 
niej — ale potrafisz ocenić moje 
dobre chęci. Zebrałem je w ogro­
dzie zakładu.

— Dziękuję ci. Postawię je na 
kominku, by zapachem swoim  
przypominały mi ciebie.

Ranoir spoglądał na nią zdzi­
wiony. Sposób jej wyrażenia się  
nie odpowiadał zwykłemu wycho­
waniu takich dziewcząt. Widzia’, 
że ten dar drobny wzruszył ją, że 
zawsze była dla niego pośw ięca­
jącą się i wierną, jak pies swemu 
panu.

Czuł, te  przywiązał się do niej, 
tembardziej, iż wypadki rozdzie­
lały ich bezustannie i stawiały 
przeszkodę trudną do przebycia.

Jakże żałował 1 skradzionego 
maiatku zarówno dla siebie, jak 
i dla niej!

Nienawiść jego do hrabiny Lu­
izy wzrastała, jak sęp szarpała 
mu mózg, doprowadzała go do 
w ściekłości. Zdawało mu s ;ę, że 
od zaspokojenia jej zależy życie  
jego. Do tego celu zwracały się 
wszystkie myśli jego i czyny.

Mvśi o zbrodni nęciła go z siłą  
nieprzepartą.

XL1X.
Perrińa Campron po v, ; •«

zakładu w Bicetre odwsoęia z 
bukietu papier i ze zdziwieniem  
odczytała słowa następujące:

„Przynieś mi w środę o dzie 
siątej w ieo orem ubranie cywilne 
za mur zakładu, oraz mój nóżu.

— Już, dzięki temu małemu 
pilnikowi — pomyślała. — Aie Icd 
nóż mię przestrasza. Co no chce 
z nim robić? Zapewne, dla o . 
ny w danym razie.

Na trzeci dzień o d?ie ątej 
wieczorem, ułożywszy kołdrę na 
łóżku, tak, by naśladował?. posiać 
nakrytego człowieka i nałoży wszy 
u jednego jej końca ezegoezkę  
wełnianą, odchylił prze; P.waaą 
sztabę żelazną, przesunął się na 
drugą stronę okna. zastawił szta­
bę napowióti spuścił się do ogrodu

Chodziło 'teraz o przedostanie 
s ię ; za nur wysoki, otaczający 
ogród.

Ranoir miał z góry obmjsioną 
marszrutę. Wdrapał się napr:.ód 
na daszek, który ułatwił mu wej­
ście na mur poprzeczny, prowa­
dzący do ścianv obwodowej, a z 
którei następnie zeskoczył na g a ­
zon. Skok ten % wysokości fize* iu 
m etiów , na kilka chwil o y ' - . . -  yi 
go Przytulił się do ściany, i r r t t i  
kilka minut nadsłuchiwał uważnie:

c. <1. u.
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Piątek — 23 grudnia

K A T O W I C E
15 00 Komunikat polskiego zw. zrzesz,

goip. »oi. g|.
,6 40 transmisja z Warszawy.
17.' f> K o m u n ik . )*  w y d z .  skarb.
17 99 0(le/.it , Gwiazd aa na obczyźnie". 
17 4.) Tranrnois:a z Warszawy.
1900 K-mun kaiy.
I**. 5 Rn- m aitośei ,
14 35 0<l -z \ t p. t ..B u fo r y  o m *  i 1'tnr- 

g’irrno z n ac z t n ie  <br ę d ó w  8 0 s en tow ych ,  
Wigil i Rui-go Narodzeni, i choinki'1 
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W A R S Z A W A .

11 40 Komunikat P A T .
* ji. j jg n a l czasu, aomunikat iotniozo—m e

teoro lozirm  y
) 4 z 0  (SnmnDiksty p . A. T .
16.00 Komunikaty:  m ete oro log  czn y .  g o -  

•p o d tr e z y .
16.20 Przeglijd wydawnictw perjodyoz-

nycb
16 40 Odczyt p . t. „Beże N arodzeń e w

zwyc aj-tch ad > * ach“
17,(5 K nintn iraty P .  A . T.
17.20 O Juz.t pt. „Ok ę g i  hodow li koni

w Pol en1*
17.4-5 K onecrt w w . konaniu  o rk ies try  

pod d i i e k c ą  H a z t le g o  Zibrzyczego.
18 5 )  K om unikaty J A l’.
1)05 K'-iuun kat rolnic?*, oraz trsnsmi- 

tla z Krakowa notowań giełdy zbożowej kia- 
kowskie1,

1 s.. ió  Rozmaitości.
14 0 Odczyt pt. .Jgrzyaka Olimpijskie". 
14 55 io g a d sn k a  muzj c .u a  z oj kia „Oz o 

je n;u'.y)i ‘
U).  5 Transmisja koncertu sym fonicznego  

z  t i lb u m  n i  w sr> za « ts ie j .
22.00 Sygnał czasu  i komunikat lo tn iczo  

meteoro ogiczny.
t2 06 Komunikaty P. A T.
23 20 Komunikaty; policyjny, sportow y 

n - d r-mgr m.
23.50 Komu tikaty P. A. T

Repertuar teatru  miejskiego 
w Sosnowcu.

W niedzielę, 25, XII. dwa prze­
dstawienia popolu^nui o godzinie 
4 m. 15. „Nasza Żmusia", wie­
czorem o godz. 8 in. 15 „Potasz i 
PerłmutteT1*.

W poniedziałek, 26. XII. popoł. 
o podz. 4 m. 15 „Potasz i Perlmut- 
łer“ wiec/.  .,Pan nac/einik to ja“ 
z dyr. Zbuckim w rolach tytuło­
wych Ceny zwykłe Od 70 groszy 
lo 4 20 zt.

We wtorek 27. XII. dwa przeds­
tawienia popołudniu ogodz. 4m. 15 
„Wielka rewja“, wiecz. o godzi­
nie 8 m. 15 „Nasza Żonusia1*' Ce­
ny zniżone od 50 gr. do 2.20 zł.

Teatr w Dąbrowie.
W środę, 23. XII. w „Komecie" 

„W.tsAa rewja z udziałem całego 
zespołu1*. Początek o godz. 8m.l5 .

Z Sosnowca.
(s) Z aury.  Rozmaici prorocy 

przepowiadają, że nadchodzące 
święta będą mroźne. Pomijając 
już fakt, że św. Barbara była „po 
lodzie11, więc Bjżb Narodzenie 
powiono być „po wodzie1*, na za­
sadzie zuptiaie pewnych ob3er- 
wacyj możemy twierdzić stsnow- 
czo, że mróz sk ęci kark już ju­
tro, a w niedzielę najprawdopo­
dobniej będziemy mieli odwilż. 
Stwierdzono bowiem tysiącem ob- 
serwacyj niezbicie, że gdy na 
drzewach ukazuje się sędzielina, 
to trzeciego dnia pada zwykle 
leszcz.

(?) Ol tiry i r r t  'ii. Nocy wczo­
rajsze*, w * potóągu towarowym 
między Częstochową a Katowi­
cami zmarzło dwóch hamulcowych 
Fakt ten spostrzeżono dopieio w 
Katowicach, gdzie tez złożono 
zwłoki nieszczęśliwych. Bliższych 
szczegółów, jak również nazwisk 
ofiar mrozu i ciężkiego obowiąz­
ku dowiedzieć się Die mogliśmy. 
Podobno jeden z nich mieszkał 
w Częstochowie, diugi zaś w So­
snowcu.

(o) Troczystośc w  fab ryce  
Fl tzuer  i Cam per .  Wczoraj umie 
ściliśmy notatkę o jubileuszu 25- 
lecia pracy 36 robotników, wyżej 
wymienionej fabryki, nie zazna­
czył śn y  jednak, że na herbatce, 
o której wspomniel śmy, jubilaci 
zebrali międzv sobą 33 zł. na na j­
biedniejsze dzieci. Pieniądze te, 
złożone w naszej redakcji, prze­
kazał śmy komitetowi ratunkowe­
mu Siei cu.

(s) W sprawie  rzeźn i  m ie j ­
skiej .  Po mieście krążą pogłoski 
że wśród ref!eklan*ów na dzier­
żawę rzeźni w Sosnowcu znsleź- 
li się panowie Zeiingerowie,d?ier 
żawcy rzeźni w Zawierciu Nie- 
chcemy i nie możemy wpływać 
na przebieg przetargu, któty się 
odbędzie dzisiaj w południe, wol­
no nam jedoak przypomnieć, ja­
kie brudy, jakie nieporządki i ciąg 
łe awantury m ia y  miejsce w rzeź 
ni sosnowieckiej, pdy^ ją dz ierża­
wiła rodzina pp. ZeliDgerów. W 
prasie miejscowej stale wyrzeka­
no na rzeźnię, a  co się działo w 
czasie okuoacji, zwłaszcza zeskó  
rami — o tem pamiętamy wszyscy 
dzierżawca ówczesny wprost darł 
skórę  rzeimków.

Sądźmy, że zarząd miasta, 
który pozostawił sobie wolny wy­
bór wśród reflektantów, zanim 
zdecydowałby się na  oddanie 
rzeźni pp. ZeliDgercwi, powicien 
zbadać dawniejs-ą gospodarkę w 
rzeźni sosnowieckiej, a  w razie 
ostatecznym zobaczyć, jak wyglą­
da  rzeźnia w Zawierciu.

(s) „ Ja se łk a  w  Sosnowcu.**
Fiija związku młodzieży piacuią- 
cej „Jedaość11 w Sosnowcu urzą­
dza w dniach £5 i 26 grudnia 19.-7 
r. w salt zjedn. zaw. polskiego 
na Pognnl, ul. Marjaeka 1, dwau-  
roczyste przedstawienia świątecz­
ne, na który i h od« grane zostaną 
„Jasetka1* w 5 ciu odsłonach. Po­
czątek o godz. 7 min. 30 wiecz.

(s) Opła tek w strzelcu. Za­
rząd oddziału Strzelca w Sosnow­
cu przypomina wszystkim czyn­
nym członkom, wspierającym i 
sympalykom, że opłatek strzelecki 
odbędzie się dziś dnia 23 go grud­
nia b. r. o godz. 7-ej wieczorem  
w „Michelówce" ulica Wawel 1 
przy seminarjum męskiem.

Członkom którzyby z ważnych 
powodów przybyć nie mogli za­
rząd oddziału Strzelca składa ży­
czenia wesołych świąt.

(s) Opóźnienia pociągów. Z 
powodu silnych mrozów trwają­
cych już od kilku dni, wszystkie 
pociągi przychodzą do Zagłębia 
z dużem opóźnieniem.

(a) U siłow aniesm am obójstw a  
W dniu 21 b. m. o godz. 15.30 Jan 
Woźniak, lat 46, zam. przy ul.Ka- 
plicznej Nr. 7, usiłował z niewia­
domych narazie powodów popeł- 
Dić samobójstwo za pomocą po­
derżnięcia gardła brzytwą. Po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy Woź­
niaka pozostawiono na opiece do­
mowej.

(s) Kradzieże Marja Gut zara. 
w Król Hucie zameldował w ko­
misariacie p. p. o kradzieży 200 
zł. z kieszeni przez Moszkowicza 
Berna, zam. w Chęcinach.

Łukasz Kłam, zam. w Strze­
mieszycach, ul. War8zowska 104, 
zameldował kradzież roweru, po- 
zos awlonego na jezdni obok 
„Rozwoju" w Sosnowcu. Sprawca 
kradzieży jest nieznany-
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Cukiernia i Restauracja „W arszawsko1
zawiadamia, że od dnia 26 b. m. rozpocznie występy

F E L I K S  A n o n s
popularno-łmmorystyczny, muzykalny 
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MUZYKA, ŚPIEW, CUDOWNE DŹWIĘKI, HUMOR, 
SATYRA, A nEGNOTY, ORYGINALNE 1NSTRUMENTA.
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K IN O

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 19 grudnia b. r. i dni następne 
Przepiękny dramat w 9 aktach osnuty na tle życia 

arystokracji rosyjskiej p. t.

Arystokratyczna modalka
W  rolach głównych: HELA MOJA i P. HEIDEMAMM 

Anons; Od 27 grudnia ŚWIAT W PŁOMiEMACH

K IN O

„ N o w o śc i"

B ę d z in .

Od środy 21 do piątku 23 grudnia r. b.

«  M o ra ln o ść  u l icy  »
dram łt w 10 aktach 

W  roli głównej WERNER KR \Uia.
Nadprogram: KO MED JA w 2 ch aktach.

Anons! W k ró tc e  SPOWIEDŹ KAPELANA Anons!

Z Dąbrowy.
(d) Gwiazdka dla d z leci. Po­

dobnie jak i zeszłego roku magi­
strat w Dibrowie organizuje cho­
inką ćia dzieci szkół powszech­
nych przyczein rozdawane będą 
podarki gwiazdkowe.

(d) Aresztowanie komunisty.  
Dn. 20 bfn. aresztowano Czesława 
Legomskiego, zsm. w Dąbraw/e, 
który na w iecu w Będzinie w tin. 
17 bm. razem z Warszawską i Ajz- 
nereca wznosi*, okrzyki j czeciw- 
p&óstwowe. Legotnski został prze­
kazany do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Z Ząbkowic.
fz) Oj, ci przemysłowcy! Dn. 

21 bm. o g. 16 w tokaiu zw. rob. 
przem. chemicznego w Ząbkowi­
cach odbyło się zebranie, w któ- 
rem wzięło udział «k. 45 osób. 
Przemawiał w sarawie n ie d t r z y ­
mania umowy przez fabr. „E!ek- 
tryczność11 (zamiast 11 proc. f 4bry­
ka dała 8 proc. podwyżki) Maga 
Jan, sckrylarz zw. chemicznego 
w Zawierciu Zebrani wybrali 2 
delegatów; Berezę Antoniego i 
Wojciechowskiego Władysława. 
Zebranie trwało 1 godzinę.

Z okolicy.
Groźny pożar w K oziegło­

wach. Fo raz drugi w tym roku

groźny pożar nawiedza Koziegło­
wy. Przedwczoraj do Łóż nicy w 
Kozleg owach zaszedł jak!ś w ę ­
drowny ubogi żyd i popro-it o no­
cleg Nad ranem općścsł bożnicę, 
udając się w dalszą droeę, nieo­
strożnie jednak, pozo.-oawif zapa­
loną śc ie rę .  O l  dogasa ącej świe 
cy zajal s e  siennik, potem jak eś 
rupiecie, ściana i v któ.ce ogi< ń 
objął ca'y duch na bóżnicy, który 
kiyty częścią gontem, c z t ś o ą  da 
clówką, spłonął dnszczęioie, m i ­
mo ratunku prowadzonego rrzea 
miejscową straż ogniową Snb nę- 
ły równ eż do polow? w ysukoś l  
drewniane ściany bóżnicy, ław Li 
oraz 50 modiitewaików. Od ego a 
zajął się i częściowo spłonął darh 
na snsiedmm domu, należącego 
do Józefy Cwieląg. Straty wyno­
szą około 4 tysiące zł Sprawca 
pożaru pozostał nieznany, gdyż 
przyj mu,ąc go w g o śccę  nie za­
pytali o nazwisko.

"ab l ty  p'-zez buhaja .  W dn:u
19 bm podcza- karmie/iia t uhaja 
należącego do Fr Fawlina w Grze 
gcrzewicacb, gm. Min ga, pr, ez 
siużącego 16 letniego Władysława 
■Wydmańskiego, na tego ostainie­
go rzucił się nieuwiącany buhaj 
i przebit go rogami ooniżej brzu­
cha. Nieszczęśliwy ch'opiec zmarł 
po kdku godzinach. Focb >dz’ł en 
z Czapel Małych, pow. Miechow­
skiego.

Zemsta zdradzonej żon y .— Po sąsiedzku. — Wiaman’e 
Awantura po pijanemu.

W dniu wczorajszym sąd okrę­
gowy w Sosnowcu rozpoznawał 
sprawę z  oskarżenia 29 letniej 
Marji Morawcowej, oskarżonej o  
zeszpecenie twarzy i wypalenie 
lewego oka mieszkance Sosnowca 
Mąrjannie Dybus. — Morawcowa 
podejrzewając swego męża o 
wiarolomstwo i utrzymywanie sto­
sunków z Dybusówuą, trawiona 
zazdrością śledziła go na każdym 
kroku, wreszcie spolkawszy go 
krytycznej chwili w jej towarzy­
stwie na ul. Sienkiewicza, oblała

jej twarz kwasem solnym. Skutki 
rozpaczliwego czynu zazdrosnej 
żony były okropne, gdyż Dy bu 
sówna, prócz zeszpecenia twardy, 
straciła lewe oko. — Dakonawszy 
swego okrutnego czynu, M raw* 
cowa udała się do komisarjatu, 
gdzie złożyła zameldowanie, po­
dając p o w o d v ,  które skłondy ją 
do lego. — Sąd, wziąwszy pod 
uwagę okoliczności łagodzące, 
jakote, że oskarżona dzi&iala pod 
wpływem silnego wzruszenia du­
chowego, skazał ją  na sześć mie;
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slęcy więzienia,  wykonanie ka ry  
zawieszając jej na  przec iąg  lat 
pięciu.

Józef  Svymonek,  lat 36, mie­
szkaniec Psar , powiatu będziń­
skiego, w  dniu 1 sierpnia b.r. po­
kłóciwszy się z swymi sąsiadami 
Lazarami, z którymi był w  ciąg­
łych nieporozumieniach,  pobił 40- 
letnią Zofję Lazarową dotkliwie 
tłuczkiem, że złamał jej wyrostek 
łokciowy u lewej ręki.  — Sąd 
skazał  krewkiego sąsiada na  
cztery miesiące więzienia  l za ­
sądził od niego na rzecz poszko­
dowanej Lazarowej tytułem od­
szkodowania sto złotych.

Marcin Filipek,  lat 31, z K ra­
kowa, wspólnie z innymi spraw­
cami, włamał s ię  w  dniu 4 g ru ­
dnia 1925 r. do sklepu odz ież tow.  
aprow. miast Polski i skrad ł  róż­
ne  materjały na  kw otą  823 zło­
tych.  — Onegdaj  sąd  okręgowy 
skazał  go za to na rok  więzienia, 
z  pozbawieniem praw.

24 letni Józe f  Flak,  ze wsi Ło- 
sleń, pow. będzińskiego, za aw an­
turowanie się w  dniu 22 paździer­
nika b.r. w  stanie podpitym w 
miejscu publiczi em i hałasowanie 
oraz  6tawianie czynnego onocu 
Junkckjonarjuszom policji, chcą ­
cym odprowadzić go do posterun­
ku,  celem wytrzeźwienia,  skazany 
został na dwa miesiące więzienia.

bi olbrzymi wprost wynalazek,  któ­
ry  dokona przewrotu całego świa­
ta. Wynalazek ten umożliwi wy­
zwolenie tak iej  energji  że  węgiel  
s tanie się juź zbytecznym. Ame­
ryka  stanie s ię  w ięc  panem świa-

Irflz -  iitroczffica.
W najbliższem roku obchodzo­

ne będzie 100 leeie urodzin bardzo 
zasłużonego męża.  J e s t  nim uro­
dzony w  AmieDS w r. 1828 Char­
les Tellier, który przed około 50 
laty uczynił doniosłe odkrycie,  
s twierdzając f a i t ,  że wszelkiego 
rodzaju artykuły żywności, podle­
ga jące łatwo zepsuciu,  możDa za 
.pomocą zamrażania przechowy­
wać w stan e świeżym miesiąca­
mi, a nawet latami. Tellier  za ­
obserwował marnowanie darów 
bożych w kraju rodzinnym, gdzie 
w  pewnych  czasokresach była 
taka  óbf tość produktów, że roz­
dawano je prawie  darmo lub n a ­
wet  zużywano na  mierzwę,  zaś 
w  parę  miesięcy później sprze­
dawano nieomal na  wagę srebra.  
Zajmowała go także kwestja  mię­
sa, którego w krajach zamorskich 
produkowano znacznie więcej,  niż 
wymagało miejscowe syożycie, a 
którego Europa  nie mogła dos tar ­
czyć w potrzebnej  ilości swej lu­
dności.

Podówczas wprawdzie już zna­
no konserwowanie owoców przez 
gotowanie i he rmetyczne odgro­
dzenie od dostępu powietrza.  
Atoli Tellier  umyślił wynalezienie 
Innego sposobu konserwowania,  
niż dotychczas stosowany a opie­
rający  się na założeniu, że mikro­
by powodujące gnicie mogą być 
niśzczone tylko zaporaocó gorąca.

Stwierdził on po długotrwałych 
badaniach, że zimno w  danych

w arunkach  da je  te  same wyn kt 
co gorąco.  Jedyną  je s t  tylko 
różnicą,  że zimno nie zabija  nisz­
czycielskich drobnoustrojów, lecz 
paral iżuje w  tym stopniu, iż 
większość ar tykułów żywności  
można przy bardzo  niskiej tem­
pera tu rze  przechowywać przez  
bardzo długi czas.

Tel ier  ogłosił w r. 1873 swe 
odkrycie i w  kiika lat potem wy­
jechał  z Rouen pierszy statek,  wy 
posaźony w aprat  zamrażający.  
Po 2 latach statek t e a  powrócił,  
wioząc ładunek mięsa am erykań­
skiego, k tóre niewykazywało śla­
dów zepsucia.

Z biegiem lat orzywóz mrożo­
nego mięsa do Europy przybrał  
wpros t  olbrzymie rozmiary.  Wy­
starczy nadmienić, że w ubiegiym 
roku *sama Anglja sprowadziła 
przeszło milion ton bitych, zamro­
żonych wołów, cieląt, nierogaciz­
ny, drobiu, nadsyłanych ze wszy­
stkich zakątków świata.

Odkrycie Telli era nietylko za­
początkowało b u d o w ę  snecjalnych 
statków dla przewożoma m'ęsa o- 
raz  wagonów - lodowni, lecz d a ­
ło w zamorskich k ra jach  pechop 
do uorawy na olbrzymią skalę o- 
woeów i jerzyn,  a  także 1 do ho­
dowli stad wszelkiego rodzaju 
bydła.

Podobnie jak  tylu innych do­
broczyńców ludzkości Charles  
Tellier  zmarł  w  ubóstwie i zapo­
mnieniu...

ta, a  biednej  Europie n 'c  innego 
nie pozoztaje, jak tyłka korzyć 
się przed Ameryką.

T ak  każdy sobie rzepkę skro­
bie...

„Król* oszczędnośc i .
30-Ietni robotnik nowojorski sypiał w podziemiach.
Za nic nie płacił, p u c o w a ł  za trzech i o S k Ł d i ł  dsl.rjf.
J am es  Moore stał  się mimowo- 

11 narodowym bohaterem a m e ry ­
kańskim. Liczy on dopiero £9 lat 
1 jest  robotnikiem budowlanym, 
ale nazwisko jego stało sie ta k  
g ośne Jak samego Prezyden ta  
Stanów.

Niektórzy nawet wielbiciele 
p ragną wystawić mu pomnik już 
za życia i wydać  w milionach 
egzemplarzy jego życiorys.  Do 
popularności J am e s a  Moora przy­
czynił s ię  pewien policjant a m e ­
rykański .

Przed  2 ma tygodniami znalazł 
on w  tunelu podziemnej kolei 
śp iącego  mężczyznę.

Zabra ł  go z sobą do urzędu 
pnlicymego i tam dopiero ods 'o-  
niło się prawdziwe oblicze włó­
czę 2i.

Znaleziono bowiem przy n?m 
ks iążkę oszczędności  opiewającą  
na  15 000 dolarów.

Tak  w ie lka  suma zdziwiła k o ­
misarza,  począł więc badać,  w 
jaki  sposób wlóęzęga doszedł do 
takich pieniędzy. '

Okazało się iż James
Moore zdobył 15.000 dolarów o-

Nota pnepiiniiia la tal 1928.
Wojna Ansljl i  Rosja, trzęsienia ziemi, zniżka dolara 

I olbrzymi wynalazek,..
Koniec roku  jest  dobrą okazją 

dla rozmaitych proroków, prze­
powiadających,  jakim będzie rok 
nadchodzący.  I teraz wysunęli się 
na  pierwszy plan rozmaici astrolo­
gowie,  którzy wcale nie skąpią 
awych proroczych przepowiedni.

I tak niemiecki nsirolog dr. Of- 
farman niewiele dobrego przewi­
duje dla świata. Nowy rok stoi 
bowiem pod zn&kiecn feralnych 
piauet  Uranusa i Neptuna, a  ich 
złego wpływu me sparal iżują sto­
sunki  ziemi do innych konstelacyj 
gwiazdozbioru. W r. 1928 w ybu­
chnie najprawdopodobniej wojna 
między Angiją a  Rosją, która od­
bije się fatalnie na życiu g03po- 
darczem innych krajów. W r. 1928 
nastąpią też rozmaite katastrofy,  
jak trzęsienia ziemi, powodzie i 
s traszl iwe eksplozje. Dr. Offer- 
man był jednak na tyle przezorny, 
że tych żywiołowych katastrof 
bliżej nie zlokalizował.

Franbuska j isn n w id zk a ,  m ada­
m e  Fiorice w y w o ła ła  ducha  słyn

szszeónością.
Aby nie wydawać  na mieszka-, 

nie nocował w  tuuelu podziemne 
koleś, jadał  do 6y>a raz  d n e n n ie

Wieczorem, po pracy  w fabry 
ce wynajmował się do m \ c i a  ta  
le rzy  i z n  tę czynność otrzymy 
wał 1 dolara i obf tą  kolację.

Galii się za darmo w  s z k o ł a  
fryzjerskiej ,  ubranie  k upow ał  raz  
na 4 lata,  a  tak umiał  oszczę­
d zać,  iż z a w s z e  w y g lą d a ł  czysto 
i  porządDie.

Pieniądze,  które zarabiał ,  i J j  
nosił co tygodnia do banku i v 
ciągu dwunastu Jat uzbierał  so 
bie wca le  pokaźny kapitał.

J i m e s ‘a Maera ukarano k i ’ki 
dniowym aresz tem za nocowanie  
w niedozwolonem miejscu, lecz 
wyrok ten przyczynił  się do jegć 
sławy.

Pisma amerykańskie  zamieści­
ły na swych łamach jego fo o- 
grafje wraz  z życiorysem i na 
tychmiast zgłosiło się kilku miljo 
nerów, ofiarując Moorowi korzyst­
ne i odpowiedziaine stanowiska 
albowiem człowiek, umie acy osz­
czędzać,  wzbudził zaufanie.

Fsy l U i l u i  i i  iduiiiin
Żandarmer ja  z Marmaros Szt. 

get  dokonała w  tych dniach sen­
sacyjnego odkrycia.  Na drodze 
pomiędzy dwiema gminami w tym­
że okręgu  miały miejsce w osta­
tnich czasach liczne napady ban­
dyckie, przyczern obrabowani za ­
pewnial i  jednogłośnie'  że  właści­
wy rabunek poprzedzany był za 
każdym razem naoadem na  nich 
całej  sfory wielkich psów, które 
unieruchomiały swoje ofiary, aż 
do chwili przybycia ukry tych  w 
przydrożnych la sach rabusiów.

Po długich i t rudnych usiło­
waniach udało się  wreszcie żau- 
darmerj i  natrafić na  ślad bandy, 
w  chwili jednak ostatecznej jej

l ikwidacji zdołano ująć (
jednego jej członka. : > zek 
ten  zeznał iż rzeczy?- o banda' 
pos iada 10 psów wilków specjal­
nie ułożonych do tego, aby osa­
czały podróż ycb  i trzymały ich 
w  szachu aż do chwili nadbie 
gnięcia bandytów. Psy te nie czy 
niły zresztą nikomu krzywdy * 
były w ten sposób tresowane,  abyj 
działać jedynie oszałamiająco i 
na  zwłokę.

Ostatnio L "da  ta  napadła I 
obrabowała  około 20 włościan ja­
dących 12-ma wozami na jarmark 
i w tym wypadku psy wykazały 
w ydatną  pomoc i niezwykłą po- 
jętność w  swej  s t r a t e g ic s

nej madame de Thabes. Pani de 
Thabes i na tamtym świecie jest 
doskonale poinformowana o tem, 
co się dzieje na naszym biednym 
planecie,  ba, interesu !e się tam 
giełdą,  gdyż przepowiedziała nie­
zwykłą zniżkę dolara. Ale i przy­
szłość połitycza nie posiada dla 
niej żadDych tajemnic.  Przepo­
w iada  więc upadek Poincarego,  
który jednak utrzyma się lako 
minister skarbu.  W roku  1928 u- 
mrą  dwie wybitne osobistości, któ­
r e  w życiu poli tycznem Francj i  
wielką odgrywają rolę. Ale i p a ­
ni de Thebes była bardzo ostroż­
ną (a może tylko na tyle muo- 
sieroą) ,  że nie podała tych  osobi­
stości.

Zupełnym optymistą je st  ame­
rykański  bistorjonom — tak nazy­
w a ją  się uczeni, kiórzy odgady- 
wują  przyszłość na podstawie pe- 
wnych stale, periodycznie pow ta­
rza jących  się zjawisk — niejaki 
Whitcomb. Pan ten przepowiada,  
że jakiś  amerykażski  inżynier  zro-

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa 22.12.
Notowania urzędowe

N ow y-Jorlc  S.90 
L o n d y n  43.53 
P a ry ż  3510 
P ra g a  ‘26.41 ‘'ł 
B e lg ja  124.79—124.75 
S z w a ic a rja  172 40 
D oi. W a r . p r, o b r 8.88 i p ó ł 

T e n d e n c ja ; u trz y m a n a .
5°/« P o ż , P re rn . D o lar. zł. 63.25— 63.50

AKCJE.
Warszawa,  22.12

B a n k  H an d lo w y  123.0?
B an g  Polski 155 50—156.00 
P ry e m . P o lsk ' 20 O j 
B an i; P rze in . L w ó w  107.00 
B an k  S p ó łek  Z a ro b k . 88 25 
S tr e m  16.75 
C uk ier 79 20—79.50 
W y so k a  137.00 
■Węgiel 108.50 
N obel 43.00—44 00 
L ilp o p  4 ).00— 40.50 
M odrzejów  9 1 0 - 9.10—9.10 . 
O strow ieck i 84 00—85.00 
P oc isk  2.70 
R udzk i 51.25—51.75 
S ta ra c h o w ic e  64 52—65.25—65.00 
U rsu s  11.00—11.25 
Z y ra i dów  17,95 
H a b e rb u sc h  163 00— 161.00 

T e n d e n c ja : s łab a .

F ft B R 0 “Wytwórnia 
obuw ia ”

P iłsu d sk ie g o  25 — sk le p  H a le  R oz­
w o ju  26 p o leca  o b u w ie  p ie rw sz o ­
rz ę d n e , ta n ie  i t rw a le .  C eny o zn a­
c zo n e  n a  k ażd e j p a rz e . S p e c ja ln y  
d z ia ł szy b k izg o  ż e lo w a n ia  obuw ia . 
Ż e lo w a n ie  m ęsk ie  w ra z  z o bcasem  
zł : 7 » ło w a n ie  d am sk ie  w ra z  z

o b casem  zł. 3.50, 
i)B r ; -.ary u  i  b i u r  n a  o m i e s i ą c e  
— — s p ł a t y ,  — — —

R E K L A M A  
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NIE LICZY SIĘ.

— ZaoKU pijesz? Przecież ci 
ctoKiói zabronił.

— Tak, ale on się już nie liczy. 
Jakto?
— Umarł

PRETENSJA.
— Mężu! Ty znowu z knajpy

wracasz?
— A cóż chces, żebym tam 

wiecznie siedział?

pudelka, kura ogląda się i t d. 
Przytem pudełko, jak pan widzi, 
jest tak dowcipnie ukryte, że ku­
ra  nigdy nie bedzie się w stanie 
zorjentować. A tu jest mój drugi 
wynalazek; sygnał do kiełbasek 
parowych. Zakłada się go na koń­
cu kiełbaski, i gdy sfę ją dejada 
już zupełnie, trzymając w palcach, 
sygnał gwiżdże, zapobiegając w 
ten sposób skaleczeniu palca zę­
bami przy największem naw et 
apetycie.

— Najtrudniejszą rolę w sztu 
ce miała FlamdZińska.

— Jakto, przez całe 4 akty 
nie otworzyła ust!
: _  Czy to nie jest najtrudniej­
s z a  rola kobieca?

WYNALAZEK
Młody wyne' .^a, rozpakowu­

ją c  model do rogatego przedsię- 
biorcy:

— Jest mój ostatni wynalazek: 
ruchome gniazdo. Gdy kura znie­
sie jajko, wpada ono natychmiast 
do niżej położonego pudełka. Ku­
ra  ogląda się i niewidząc jajka 
jest przekonana, że się pomyliła 
i znosi nowe jajo, to wpada do

m m

RADIO -TECH NIK A
S T A L E  NOW OŚCI

%

NAJWltKEVwZAOpitfZAKtAD OPTYCZNY

OSKAR EINHORN
L

OPTYK SPECJALISTA

$ O S N O W IE C ,ró g 3  M aja
TEL.2’4 8  (wprost dworca kolei W*W) M. 5 1 5

Salon fryzjerski dla Pań
przy ul. Warszawskiej 18 w podwórzu

został powiększony i gruntownie odnowiony, personel 
^ erwszorzędny, polecam takowy Sz. Paniom m. Sos- 

nA/ca i okolicy
Z pow ażaniem  Cf. Mrawiec.

p o  w y jś c iu  z  t e a t r u . n n n H n n o H n n n n o a

Ostatni dzefi sprzedaży Losów Pań­
stwowej Loterji na cele Dobroczynne.
Los Państwowej Loterji 

na cele dobroczynne jest najlep­
szym podarkiem gwiazdkowym

Główna wygrana 50.000 z ł.
Ciągnienie już dziś! 

Cena całego losu zl. 8, połówki 5 
do nabycia w największej i naj­

szczęśliwszej kolekturze
J ó z e f a  H i a w s k l e g o

w Sosnowcu, 3 go Maja 23.
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3-go Maja 23.
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Na ś w ię ta
Pierniki Wróblewskiego,

Pierniki Mystkowskiego,
Pierniki Wedia,

Cukry, Czekolada,
Piękne ozdoby choinkowe z czekolady,

Figurki i niespodzianki,
Orzechy, daktyle, figi oraz Torty,

Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne
p o l e c a

i w najwiotszym wyborze -  najtaniejf A. K. PEUCKER— Sosnowiec

l i
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Modrzejewska 1, teł- 39.
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Materiały na palta damskie 
Materiały na palta męskie 

Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW MIESZALSKI
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu.
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MA GWI AZ DKĘ
Wielka wyprzedaż rabatowa zabawek dziecin­

nych wszelkiego rodzaju
«
A. Witkowska, 3 (łaja S.
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Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
« f t » # « # o » c e s 3 » 9 a o 9 M »  m e m ®  e c ą  
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Miód
kurtcyjno-odżywczy pod gwarancje 

prawdziwy 15 zł. za b kg.
kg. ładnych prawych
grzybów 20 zł.

tylko w  sk lep ie

Koziołkowa i Jędryczka.
-ft..,

^ 9  9 9 9 9 9  9 9 9 9 9 9 9 © 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 fa D 0 0 0 a a n D D C ia a n

DROBNE OGŁ05ZENIA.
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Hasia jat iź iip ia  łasili!
Zginął p ies m aści b ia łej z żółtym  uchem . 

T ak ow ego proszę odprow adzić do My- 
stka w  D ąbrow ie ul. L abędzka 6, z a  jtry- 
nagrodzeniem .

Meb le  różne, biurka, o tom an ym ok ietow e, 
d yw anikow e w  różnych kolorach za 

og tów k ę i na raty. S o sn o w iec  — Pogod  
ul. N ow opogoósk a VI. B racia Antczak.
D ziubanda F lorentyna zgubiła  rozm aite 

dokum enty. Z nalazcę uprasza s ę  o  
zw rot. M odrzejow ska 36 m. 4.

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowieo,juL/Teatralna, teL 4-94.


